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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Poniedziałek dnia 22 Czerwca v. s. i 82 5 roku.

W iadomości Krajowe, pólku polskiego grenadyerów, Ó lendzk i i kompa­
nie zo i szkoły tey dowódcy, porucznicy tegoż pół,- 

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest ku, Śliwiński i D rzew iecki, których staraniem u- 
dnia i 5 czerwca. czniowie tych szkół doprowadzeni zostali do sto-

Przez naywyiszy dyplomat, datowany 2З gru- pnia odznaczającego się znajomości służby szere- 
dniar. z . , a w ostatniey gazecie senackiey ogło- go we у we wszystkich względach, nayłaska- 
szony , radca honorowy, Alexander W u lfe r t , w  wiey mianowani są kawalerami: Czarnom ski i  
nagrodę gorliwcy służby, mianowany assesorem Ó lendzki orderu ś. A n n y  2giey klassy; W rześniów»  
kollegialnym. *ki i D rzew icki orderu ś. W ło d zim ierza  4 tey klassy*

Przez nay wyższy dyplomat, datowany d. 20 ------- ---- —
m aja , na podanie Jenerał Inspek to ra Inżenieryi, Na przełożenie M inistra skarbu, C e s A r ż  Jegomość 
J e g o  C e s a r s k i e *  W y s U k o ś c i  W i e l k i e g o  K i Ą Ź ę c i A  d. 19 m aja , raczył potw ierdzić projekt założenia 
M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a , w nagrodę g o rliw e j służ- in sty tu tu  technologicznego w  M oskw ie , którego 
by, w obow iązkach inspektora klass szkoły głów - celem jest rozszerzyć nauki, potrzebne do podnie* 
ney  inżynierów , B aron E lsn er  , jenerał-m ajor in- sienią przem ysłu rękodzielniczego. Przyym ow ani 
żenierów , nayłaskaw iey m ianow any kaw alerem  or- będą do niego młodzi ludzie ze stanu wolnego, m a- 
deru  ś. W ło d zim ierza  2giey klassy. jąoy lat 16 do 24. Nauka daje się bezpłatnie.

Przez Nay wyższe Ukasy do K apitu ły  orderów  P rzed m io ty , w  insty tucie  daw ać się m ające, są: 
w ydane w W arszaw ie  nayłaskaw iey  m ianow ani nauka handlu, sta ty styka rękodzielnicza, znajom o- 
kaw aleram i: ści tow arów , chemija, technologia, m echanika, h y -

D. 2  m a ja . W  nagrodę p rac, podjętych ku drotechnika stosowana do rękodzieł i rysunek . U - 
m m ierzen iu  panującey w G ruzyi i gubernii astra- m iejętności te  stanow ić będą kurs głów ny, dwóle- 
chańskiey choroby Cholery : sztabs-lekarz 44 pół- tn i, po których uczniowie podzieleni zostaną podług 
ku  strzelców  M asłów , o rderu  ś W ło d zim ierza  4 tey własnego w yboru kursów szczególnych, w których 
klassy; sztabs-lekarz 4 i półku strzelców  N iekra * w ykładane będą obszerniey nauki, potrzebne do 
sow; sztabslekare półku astrachańskiego garnizoĄ- przewodniczenia robotom  farbierskim , w rekodziel- 
nego radca honorow y Cytowi.cz; lekarz batalionu mach sukiennych, jedw abnych, w ełn ianych , płót- 
garpTzońow 'ego berktńskiego llostiew , s częściowy in -  na, skór, szkła, k rysz ta łów , porcclanny i fajansu, 
sp ek to r policyi a s trach ań sk iey , radca honorowy Na wysłuchanie ty ch  przedm iotów  naznacza się 
Horbunow, orderu  ś. A n n y  Зсіеу klassy ;a  sztabs do- rok czasu P c ukończeniu nauk, uczniow ie w ycho- 
k to r  oddzielnego korpusu kaukazkiego, rad ca  kol- dzid będą z in s ty tu tu  ze św iadectw em  o naby tych  
legiałny, Zubow, udarow any bry lan tow anem i zna^ naikach. (J .d .S .P .) ,
kam i orderu  ś. A n n y  2giey klassy.  ̂ M iłośnicy sztuk  z żyw em  uczuciem  odbiorą

T eyźe  d a ty , odstaw ny au d y to r rang i i 3te y  wiadomość, że Cesa rz  J egomość raczy ł p e tw ier- 
klassy, K lim ów , za u ra tow anie od utonienia i2Stu dzi$ p ro je k t , zgrom adzenia w jedney z sal H e r-  
ludzi podczas byłego d. 7 listopada r . z. wylew u w mitoźu, obrazów szkoły rossyyskiey, i że ten  pro- 
P e tersb u rg u , nayłaskaw iey m ianowany kaw alerem  jęki w krótce się w ykonyw ać zacznie* M amy nadzie- 
o rderu  ś. W ło d zim ierza  4 tey klassy. ję, że te n  now y dowód nayłaskaw szey opieki J.

D . 20 m aja , W  nagrodę odznaezającey się gor- С. И. dla a rty stó w  narodow ych, natchnie ich szła- 
l i to ś c ią  służby, nay łaskaw iey  m ianow ani kaw ale- chętną żądzą, staw ania się coraz jey godnieyszym i, 
ram i: o rderu  ś. W ło d zim ierza  4 tey klassy, półko- i że z czasem będzierhy mogli w idzieć ich dzieła 
w nik  inżyn ierów  M artinów ; major inżynierów  Kon- obok dzieł wielkich m istrzów  ty ch  szkół, k tó rych  
sewicz; assesor kollegialny sztabs-lekarz szpitala wyborne dzieła zdobią muzeum Cesarskie. G ale- 
woyskowego, M arszew ; rad ca  dw oru Sołohubow , ry a  herm itaźu  pomnożyła się niedaw no trzem a 
sztabs-lekarz batalionu garnizonowego orenburskie- wspaniałem i obrazam i szkoły w ło sk iey , zakupio- 
go; o rderu  ś. A n n y  2giev klass^: półkow nik inźy- nemi na  rozkaz J. С. M. u P. del Chiaro, jako to: 
c ierów  Stiepanow  4; radca dw oru sztabs-lekarz jeden obraz śgo S tefana  P io m b io , d rugi Ci go» 
perm ski-go szpitala woyskowego Z otkiew icz; tegoż li, i trzec i Bronsino , w  kjbórych z zale tam i p rzy - 
orderu  Ъсіеу klassy: inżynierow ie połowi: kapitani znaney au ten tyczności łączy  się jeszcze doskonałe 
Czerezow; nauczyciele w szkole główney m źynie- zachowanie. Pomnożenie to bogactw , obiecujących 
rów : porucznik H erm ann, i radca honorowy Buła»  nowe źródło przyjem ności am atorom , a dla m ło- 
nowshi; sztabs-kapitan i teyże szkoły kom panii kon- dych naszych arty stó w  w ystaw iających dobre wzo- 
duktorow , Fere, [ ju ce  i Kisielówski ; sztabs-lekarz ry , tem  jest szacownieysze, że herm itaż  nie posiadał 
iżew skiey fabryki broni Djaków. dotąd dzieł kap italnych  ty ch  w ielkich m alarzy.

1 T eyźe  da ty . Na podanie J eg o  C esa r sk IEY ----------------
W ysokości C esa rzew icza  , w nagrodę gorliwcy P szczo ła  Północna  zawiera z Moskwy pod 
służby w wydziale kommissoryatskim Bmey klassy 1 czerwca.* „Na przeszłym tygodniu umarł tu, rze- 
Z a d a rn o w sk i , orderu śgo W ło d zim ierza  4 tey czy wisty szambelan , A. M« P u szk in , po ciężkiey 
klassy. chorobie, trwającey blisko dwóch miesięcy. N a-

T eyźe  da ty . N a podanie J ego  Ce sa r sk ie* próżno w ostatnich chwilach życia, gasnące oczy 
W ysokości C esa r zew ic za , w  nagrodę gorliwey słu- jego szukały małżonki i córki które bawią we 
żby: dowódzca szkoły junkrów kawaleryyskich, pod- Włoszech, i nie przeczuwają swojego ciosu* 
półkownik pólku 2go konnych strzelców woyska poi- Zmarły w towarzystwie odznaczał się przyjemno- 
skiego, C zarnom ski; pomocnik jego, kapitan 4go pół- ścią , dowcipem i darem delikatney satyry. Nie 
ku strzelców konnych W i ześniewski ; dowódzca obce mu były i pieśni muz: znajome są publicz- 
szkoły podchorążych, podpułkownik leyb-gwardyi ności przekłady jego dwóch komedyy wierszem*



G r a c z a  i  Ś w i ę t o s z k a .  F a m i l ia  u t r a c i ła  w  n im  d o ­
b r e g o  k r e w n e g o ,  a  z n a jo m i p r z y j e m n e g o  W Obco­
w a n iu  t o w a r z y s z a . 44

T a i  g a z e t a  d o n o s i  z  Simferopola  p o d  17 m a ­
ja . K a p c ie ż  P a ń s t w a  H r a b ia  N .  J . Rum iancow , w  
l i c z b ie  m n o g ic h  p o d a r k ó w  dla;CESARSKiEGo o g r o d u  
i i i k i t s k i e g o ,  p r z y s ła ł  t u  p r z e d  k i lk ą  l a t y ,  ż o ł ę d z i  d ę ­
b u  k o r k o w e g o ,  n ie m a ły m  s p r o w a d z o n y c h  k o s z t e m ,  
z  k t ó r y c h  t e r a z  b a r d z o  p ię k n a  p la n t a c j a  s z a c o w n e ­
g o  t e g o  d r z e w a  w  n a y le p s z y m  je s t  k w ie c i e .  W  t y m ­
ż e  c z a s ie  p r z y s ła ł  o n  r a z e m  1 0 0 0  r u b l i  n a  z a k u p ie n ie  
r o ś l in  p o ż y t e c z n y c h .  Z a w s z e  m a ją c  n a  c e lu  w z b o ­
g a c e n ie  o y c z y z n y  n o w e m i  ź r ó d ła m i p r z e m y s łu ,  
z n a m ie n i t y  p a t r y o t a ,  d a r o w a ł  t e r a z  ta k ą £ \ s u m m ę ,  
c z ę ś ć  j e y  p r z e z n a c z a ją c  n a  d o ś w ia d c z e n ia  o k o ło  
r o z m n o ż e n ia  k c s z e m l i i ,  o  k t ó r e y  s z c z ę ś l i w y m  p r z e ­
n ie s i e n iu  d o  H is z p a n i i  n ie  d a w n o  w  g a z e t a c h  d o ­
n o s z o n o  b y ło .  D y r e k c y a  o g r o d u  n fk it s k ie g o ,  z  
w d z ię c z n o ś c ią  n o w y  t e n  d a r  p r z y j ą w s z y ,  n ie z w ło ­
c z n i e  z a ję ła  s i ę  r o z m n o ż e n ie m  r o ś l in  k o s z r n il l i  (C a-  
c t u s  G o c o in i l l i f e r ) ,  k t ó r e  d o tą d  t y lk o  w  c ie p la r n ia c h  
u t r z y m y w a ł y  s ię .  R o ś lin a  t e g o ż  r o d z a ju , f ig a  in -  
d y y s k a  ( c a c t u s  o p u n t ia )  d o b r z e  w y t r z y m u j e  z im y  
t u t e j s z e ,  ł a t w o  w ię o  b y d ź  m o ż e , że  i  k o s z e n ilk a  
p r z y w y k n i e  d o  k l im a tu  p o b r z e ż a  k r y m s k ie g o ,  a  w t e ­
d y  n i e  t r u d n o  b ę d z ie  s p r o w a d z ić  i  r o b a c z k i .  N a d  p o ­
ż y t k a m i  w y n i k n ą ć  z t ą d  m o g ą c e m i ,  n ie  m a  p o ­
t r z e b y  r o z s z e r z a ć  s ię .__________ _

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  26 czerwca, 
tz  G azety W a rsza w sk ie j.

Nayjaśnieyszy CESA RZ i KRÓL D ekretem  
Sw ym  z  dnia 1 ( i5) czerw ca w W arszaw ie  w yda­
nym , nayłaskaw iey mianować raczył J W . K a li­
nowskiego Radcę S ta n u , D yrektora Jeneralnego 
W  Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu, P re ­
zesem D yrekcyi G łów ney ^Towarzystwa K redyto­
wego Ziemskiego.

D ekretem  z dnia tegoż J W . Oebschelwitz Se­
n a to r K asz te lan , Członek Kommissyi R ządow ey 
W y zn ań  R eligiynych i Oświecenia Publicznego, 

K u ra to r Jeneralny  Insty tu tów  naukowych w K ró ­
lestw ie Poiskićm , w ezw any został do zasiadania 
W  Radzie ądm inistracyyney  z  głosem doradczym, 
tudzież w ogólnem zgromadzeniu Radyj stanu z głu* 
sem stanowczym .

R A P O R T  RADY ST A N I)
Z  dzia łań  R zą d u  od czasu ostatniego SeyrhU.

(C i a g  i 3 t y .)
W Y D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

Коглтипікцсуе wodne%
Gdy fundusz, naspław ność i czy szczćnie rzek 

z  summy 45o;óoo zł. na i8o,ouó zm niejszony zo­
stał; Kommissya Rządowa Spraw  W ew nętrznych  
i Policyi zniew oloną była zawiesić czyszczenie ko­
ry ta  W isły ,  od granicy Pruskiey do Płocka  dopro­
wadzone; tudzież roboty około B ugu  1 W ieprza; 
ograniczając działania tey  części A dm inistracji, 
na dokończeniu robot zaczętych i zabezpieczeniu 
już wykonanych.

Co do W is ły . Zdjęto szczegółowe plany sytu* 
acyyne z n iw ellacyą całego biegu tey  rzek i w K ró ­
lestw ie ; za pom ocą których  są teraz  zamierzone 
rozm aite roboty , dla urególowam a niestałego nu rtu , 
ulepszenia spławności, oraz zabezpieczenia wałami 
od zalewów żyznych nad tą  rzek ą  nizin* a tam am i 
brzegów  cd podryw ania.

W  szczególności: od roku 1820 ubito  na W i*  
ile  z pomocą dodaną w  m ateryałach  i robooiznie, 
przez właścicieli nadbrzeżnych, następujące tam y:
1) Pod W yszogrodem , K azim ierzem  i pod Ł om ian­
kam i. 2) T am ę przy  kępie Saskiey, pod M nisze- 
w em  , Ku zm am i , M aciejow icam i, Stężycą  , Brze- 
scam i, P iotrkow icam i, W in n icą , R egaw em f Sta- 
szow em , T u rsk iem , i t .  d.

N adto: wzm ocniono w ały  zasłaniające nizinę 
K ozienicką, oraz rozpoczęto napraw ę odwiecznych 
w ałów  w K rakow skiem  i Sandom ierskiem  powodzią 
181З r. zniszczonych; przygotow ano wszystkie p la­
n y  i kosztorysy  do obwałowania W is ły  od Góry 
a i  do W a rsza w y .

P ilica. Ukończono c z y s tw n ie  tey  rzeki pc- 
Wyźey m iasta P rzed b o rza , gdzie zaczyna bydź 
sp ław n ą , i następnie rozpoczęto uregulow anie i 
podwyższenie brzegów i k o ry ta  jey w m iejscach  
p ły tk ich  , jako to: pod N ow em m iastem  , Łęgonića- 
rm  i t .  d.

N id a . Podobnie jak na P ilicy  , pogłębiano i 
ścieśniano rozlane w wielu m iejscach  k o ry to , za 
pomocą tam  faszynowvch i Iram iennych, dając s ta ­
łe brzegi, jak pod Pińczowem .

W a r ta . Czyszczenie W a r t y , do wsi X ięże  
M ły n y  doprowadzono i pogłębiono nowe tey  rze- 
id  koryto, pomiędzy Chełmem  i Uniejowem ; nad to : 
zniesiono tam y, spław u trudn iające  p rzy  m łynach, 
pod K am ieńczykiem  i W łyn ie m .

Nakoniec , z funduszu oddzielnie przez W a -  
s ią  Cesarsko K rólew ską Mość w yznaczonego, c- 
czyszono zzaw afów  k o ry to  rzeki K a m ien n y  , od 
uyśoia do Kunowa  ; porobiono n iek tó re  przekopy; 
ttidzifeź przysposobiono część m a te r ja łó w  na śluzy, 
bez k tó rych  rzeka ta , sp ław ną bydź nie może.

Oprócz powyższych działań przy rzekach  spła- 
Wńych, uskuteczniono jeszcze iane znakom ite ro ­
boty około rzek  i s trum ien i pom niejszych  ; przy 
k tó rych  u łatw ienie odpływ u wód i osuszenie g run ­
tów  zalanych głównym  było celem-

Szczególnie ptid k ierunkiem  Kommissyi W o ­
jew ództw a M azowieckiego, wykopano nowe k o ry ­
to  rzeki B z u r y , wszerokości i głębokości po trze­
b n e j  od Ł ęczycy  do Ł ow icza; skutkiem  czego , o- 
ra z  po zniesieniu m łyna pod Łow iczem , kiikom ilo- 
w e przestrzen ie błot 1 n izin  wodą zalanych > zu ­
pełnie osuszono i w łaścicielom  obszerne odkry to  
łąk i.

Podobne w ystaw ia korzyści, przekopanie ko­
ry ta  rzeczki K ąpiel. K anał przez biota za P ra g ą  
do N arw i w yb ity  , tudzież inne pom niejsze , na­
kładem  właścicieli m ie jsco w y ch , podług planów 
Inżynierów  R ządow ych w ykonane zostały osusze­
nia ; rozpoczęto rozkopanie ko ry ta  rzek i N er  i  
R adom ki.

W  końcu , nie m ożna pom inąć w zm ianki: iż 
z te g o ż , ta k  szczupłego jak w y ż e y , na rzeki fu n ­
d u szu , zaprow adzoną i u trzy m y w an ą jest szkoła 
B udow nictw a i M iernictw a dróg i spław ów , czs^Ii 
Inźyn iery i cy w iln e j , z 24 E lew ów  pensyonowa- 
nych, oprócz applikantów , składająca się. С», prze* 
m iesiące zim owe, oprócz nauk zasadniczych w U- 
n iw ersy tecie  K rólew skim  , m ają urządzone , ko­
sztem  funduszu powyższego, oddzielne sale ry su n - , 
kow e ś kursa Inźyn iery i stosowaiiey. W  miesią­
cach zaś le tn ich , byw ają przeznaczeni dla p ra k ty ­
ki, do prow adzenia i doz Yu rozm aitych  robót, pod 
kierunkiem  w łaściw ych B udow niczych i Inżynie­
rów . Szkoła t a , od pow rotu  zza g ran icy  w ysła­
nych  kosztem  Rządu Inżynierów  , a w niey P ro - 
fessorÓYY; szczególniej okazuje postęp i zapew nia 
krajow i, do tey  w aźney części adm im stacyi po trze­
bnych i zdatnych  U rzęd n ik ó w , k tó rzy  dotychczas 
po w ięk sze j części cudzoziem cam i zastępow ani 
bydźj musieli. {D alszy  ciąg nastąpi).

i_:_____ ~__
.{z Ę u ryera  W arszaw skiego).

W y ją tek  z  listu  pisanego z  R z y m u  dn ia  4 b. 
m . Możesz pocieszyć naszą Publiczność. Pom nik 
K opernika  już zupełnie ukończony. Nasz A stro ­
nom  w ystaw iony jest siedzący, trzy m a  sferę n ie - 
s k ą , cały w ielkości praw ie ko losalnej , w sty lu  
prostym  ale szlachetnym . Dzieło to  od w szystkich 
znaw ców  bardzo jest chw alone. W  św ietnych  dla 
rzeźby czasach staroży tnych , n ic pięknieyszego w  
tym  rodzaju w yyśćby niemogło z  ręk i nayp ier­
w szych m istrzów . Pom nik dla X ięcia Józefa, szedł 
opieszale , alt; m y prośbami naszem i dokazaliśm y 
ty le, i i  Thorwadlsoti gorliw ie się nim  zajął. Już 
pracuje nad koniem , i ten  naydaley za m iesiąc bę­
dzie zupełnie ńkońozony , poczem będzie mógł do 
W a reza w y  być przesłanym  i tam  odlew anym , ty m  
czasem Zaś posąg Xięoia zostanie w ygotow any w 
tym że reku .  ̂ T a k  nam obiecuje Thorwaldson. T e  
dwa pom niki stanow ić będą celnjeysże ozdoby 
W a rsza w y. Pom nik dla Krakowa  , \o  jest s ta tu a  
W ło d zim ierza  Potockiego z m arm uru  bałego, tak -



Іе tikoóczony. Potocki w yobrażony jest W stro ju  i d ,  jak to ż pewnością w iśm y. Dowiedzieli 
rzymskim, lecz w hozbie A n a lizo »  zn a jd u ją  się O /- tak ie , i ź Gou turków  przybyło 2 Z e itu n i **smy się

, . . , przybyło 2 Z e itu n i , w pomoc
Odysseuszowi i ta rk o m  oblężonym przez jenerała1 
C oura w Livanatae. W  tey  liczbie ma bydź 200 
greków , k tó ry ch  Odysseusz wysłał taiyae pod do­
wództw em  M ikołaja Chimariołego, dla odprow a­
dzenia żądanego posiłku do Tolandi. Ci tu rk c -вгесѵ 
spotkali się w swoim pochodzie do Tolandi z jene­
rałem  N ako P anuria  w D aulia , i bili się z nim po- 
trzyk roć bezskutecznie. Zawsze jednak t u r c y u .  
tracili więoey ludzi w ty ch  u tarczkach. Pozosta- 
je jeszcze wojny dla tych tu rków  N egrepont; gdy­
by bowiem chcieli się udać do T o la n d i , m usieli­
by przebyć M o rtin o , stanow isko tru d n e  do 
przeyscia i osadzone przez jenerała S ta tk i K azika- 
ja n n i . Mogą, powrócić, dopóki F assilika  nie jest 
osadzona przez jenerała P a n u ria . W ą tp liw a  jest 
te ra z  rzeczą, czy li by n aw et m orzem  mogli się do­
stać  do JSegrepontu; gdyż spodziew am y się, iż  2 o- 
k rę ty  wojenne, bryg i galiota, k tó re  rząd  nasz do  
tego mieysca przeznaczył, m usiały tam  niedaw no 
przybyć. “ ___________

. d. 9 czerwca.
1 ^ Dawm ey ^ył* w zm ianka, źe profes.kaw a-
le r Gerstner za trudnia się te ra z  urządzeniem  dro­
gi zelazney między B udw eif i M authausen . T e ­
raz  drugie przedsięwzięcie tego rodzaju rozpoczęło 
się, to  jest: urządzenie drogi że lazn ej m iędzy £*ra- 
g ą  1 Pilsęn. W  miesiącu m arcu u tw orzyło  się 
tow arzystw o, podało plan tego dzieła 40 prezydyum  
krajowego i p iet) lko otrzym ało pochwałę, ale na­
w et zapewnienie pomocy. Przygotow aw cze prze­
to  prace rozpoczęły się pod k ierunkiem  kaw alera 
Gerstnera. (K o r.H a m b }.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  7 czerwca .

(я Korrespondenta W arszaw skiego .)
Na posiedzeniu w czorayszem  w ydziału prze- 

bTrland Wz^ d e m  PensD  ro c zn e j X ięcia K u m -

M arszałek M acdonald, przybył dnia 4 c<er- 
w ca do Southamptonj i odbędzie podróż po Szkocyi.

JNa teatrze D rury lane dane będzie niebaw nie 
widowisko nam aszczenia i koronacyi K ró la  fran- 
cuzkiego. I  te a t r  C ovent-garden w ysłał Em issa- 
ryusza do R heim s, ponieważ rów nież m a zam iar 
dac widowisko k o ro n acji.

Gazeta K u ry e r  oddaie pochw ały K rólow i 
irancuzkiem u, szczególn iej za to, że kaw aleram i 
orderu  ś. Ducha m ianuie nie ty lko osoby z klassy 
Piebejuszów ; ale nadto zaw arow ał sobie wolność 
mianowania P ro testan tów  kaw aleram i tego orderu .

. Podług najśw ieższych  wiadomości, B irm ano- 
wie (za przybyciem  angielskich statków  kanoni- 
erskich) opuścili swoie szańce p rzy  Meegdos. Są­
dzą powszechnie, że B irm anowie w krótce pokoy 
zaw rą.

L isty  z Babia pod d. 10 kw ietn ia  pisane do- 
.. , . - noszą, źe R ejent B rezyliyski w ysłał w iele znako-

biona owieczka, pow rócił znow u na łono o jczyzny , m itych ludzi do Anglii i do F ra n c ji ,  ażeby się p rzy- 
Od w szystkich  oficerów  opuszczony, n aw e t i od patrzy li urządzeniu szkół m orskich i handlow ych,

ly Polskie.
Donoszą zP oznania  D nia 4 b.m. p rzyby ł tu  z W a r-  

szawy Piotr Ciechanowski, rodem z T u i  у , dla sw e­
go nadzw yczaynego w zrostu , 8 stop 7 cali olbrzy­
mem nazw any. P rzyjechał już tu  w slabem zdro­
wiu; choroba wciąż się wzmagała id .  10 m. b. po­
mimo naytroskliw szych zabiegów lekarskich , aby 
ocalić życie człow iekow i, noszącemu na sobie pię­
tno rzadkiego zjaw iska na tu ry , um arł tu  w sgtym  
wieku życia swego na wodną puchlinę w piersiach. 
Zwłoki jego wy w leziono tegoż dnia o godzinie u le y  
w ieczornej do K alisza , gdzie będą pochowane.

Na św ietnych B alach  daw anych w tych  cza* 
Sach w W a rsza w ie , n ay w ięce j D a m  miało suknie 
białe , a czasem karm azynow e  i błękitne. G arni- 
rowania zaym ow ały naybardziey pracujących  nad 
robotą sukien briow ycb, składały się z gustow nie 
ułożonych pufów , liści, p lecionek , zębów, a n iektó­
re  suknie były garnirow ane g irlandam i z r ó z i r ó z » 
hych kwiatów. Były oraz suknie kosztow nie haf­
tow ane m a sy f złotem  i srebrem, a naw et całkow i­
te tu n ik i z la m y z ł  Aey. P a n n y  1 młode m ężatki 
nayczęśoiey miały na głowie przepaski z kw iatów , 
lub la u ry  z liści zło tych . T urbany  z nieco piór 
zdobiły głow y dam  innych. K osztow nych b ry ­
lantów  widziano niem ało w naszyynikach,zapinkach, 
zausznicach i grzebieniach. Każdy B a l rozpoczynał 
się od Tańca P uLkiegot po k tórym  następow ały M a­
zur,W alec  i Kadry l XVidziano w tym że czaaie wiele 
św ietnych pojazdów , na suto burtow anym  koźle, 
po obu stronach znayduje się ulany z bronzu  lub 
haftow any herb w łaściciela.

A u  s т  r  y A.
W iedeń  dnia  9 czerwce^»

(z G azety W arszaw skiey).
D zisie jszy  D ostrzegacz A u strya ck i zaw iera 

dalszy ciąg um ieszczonych w przeszłym  N um erze 
wiadomości w yjętych  z gazet Id ry cck ich  ód d. 22 
kw ietn ia  do 6 maja.

Z d a rzen ia  we wschodniey i  zachodnrey Grecy U 
Gazeta P rzyjaciel P raw  donosi na zasadzie listów  

odebranych z Salam ino  i N apoił d i Rom ania, iz O- 
dysseusz będący na czele tureckiego korpusu przy 
Otalandi (*) został przez jenerała Goura 4 razy  
Wo-.ąż pobity, opasany i ściśniony, poczem poddał 
się tem u jenerałow i i te raz  właśnie jest w drodze 
do N apoli. W iadom ość tę  potw ierdza następny 
Numer Przyjaciela P raw  z d. 29 kw ietnia; lecz Z 
tym dodatkiem , i i  Goura przejął tureckiego ta ta ­
ra (gońca), k tó ry  m iał oddać firm an baszy negre- 
pontskiemu z rozkazem , aby Odysseusza  uw ięził 
i odesłał do Stam bułu . Skoro Goura pokazał ten  
firman Odysseuszowi, na tychm iast ten  o s ta tn i o- 
puścił tu rków  i poddał się jenerałow i Goura .

A teńska gazeta z d. s 5 kw ietnia donosi o tym  
wypadku i o innych  jeszcze zdarzeniach  w tam ecz­
nych okolicach, co następuje:

„N akoniec O dysseusż, syn Andrycego, ta z g u

własnego pisarza, w idział zgubę swoję na tym  1 
na tam tym  świecie, gdyby trzy m ał z lu rkam i , a 
przeto poddał się jenerałow i Goura. N ie m am y 
jeszcze szczegółowych o tćm  wiadomości; gdyż 
te raz  zaym u;ą,sję tam  opasaniem jazdy tu re c k ie j, 
k tó ra jeszcze pozostała, kiedy piechota oddaliła 
się m orzem . Po ucieczce Odysseusza , mieli tu rcy  
pozabijać w szystkich cbrześcian, znajdujących się 
w L ivanb tae> dzieci zaś i kobiety zabrali w n ie­
wolą; miało ich bydź 60 rodzin P rzyby li tu  dziś 
ludzie z okolicy Toland i powiadają, iż i'5o albań- 
czyltów poddało się jenerałow i Goura; reszta  p ra ­
gnie wolnego odejścia  z bronią i końmi. M ają o- 
ni bydź ściśle opasani w Libanatae; naw et daw - 
niey m orze o tw arte , jest te raz  strzeżone przez І2 
statków greckich. M ają tylko na 3 dni źyw no-

(*) N ieco  d a ley  ku  p ó łn o c y  n iż  Tolandi*

na wzór k tó rych  mają bydź zakładane podobne 
in s ty tu ta  w Brezylii.

— D n ia  8. —
(z G azety W  arszawskiey.)

K ról angielski E dw ard  I I I  ustanow ił d. 19 
stycznia i 335 o rder p o d w iązk i, czego przyczynę 
rozm aicie podają. N iek tórzy  przypisują ten  za­
szczyt pewney damie. Od czasu H enryka  I V ,  k tó ­
rem u Królowa E lżb ie ta  dała ten  o rder, nie o trzy ­
m ał go żaden K ról fran cu zk i, aż dopiero te ra z  
K arol X .

Pan 0 ’Connel p rzy b y ł d. 1 b. m. <}o Dublina . 
W jazd  jego był podobny do tryum fu . Lud w y- 
przągł konie i ciągnął po jazd ; po obu stro n ach  
ulic powiewano chustkam i i kapeluszam i. M iał 
m owę do ludu, zachęcając do'zgody i dobrego po­
stępow ania.

W  Anglii jest 42 tow arzystw , trudn iących  się 
naw racaniem  pogan* M ają blisko &00.000 funt.



ж

Szt. (зо milijonów zł. poi.) rocznego dochodu, i przez 
u trzym yw anych  m issyonarzy ogłaszają Ew anieliją 
w  i 5 językach, i każą uczyć przeszło i 45,ooo dzieci.

W  nocy z d. 5o na 5 i z. m. w ybuchnął tu  o- 
k ro p n y  pożar w pięknym  domu bogatego kupca 
jLewy Salomon , handlującego kleynotarni. W  p rze­
ciągu k ilku godzin zgorzał cały dom; było w nim 
48 pokojów. Nic nie uratow ano, i liczna rodzina 
kupca ledwo ocaliła życie. Drogie kleynoty i p e r­
ły , wspaniałe sp rz ę ty , zbiór rzadkich xiążek  he­
b ra jsk ich  i innych , V raz blisko 1700 funt. sz te rlin - 
gów (68,000 zł. poi.) gotowem i pieniędzmi złotem  
1 s re b re m ; w szystko to  spaliło się lub zagrzebane 
jest w  gruzach. R achują szkody do So.ooo funtów 
szt. (miłijon 200 000 zł. poi.). Ogień m iał pow stać 

z przez nieostrożność Pani Salomon , k tó ra palącą się 
lam pę nocną postawiła zbyt blisko firanek u okiem

Sław ni podróżni D enham  i Clapperton w ró ­
c ili szczęśliw ie do A nglii, przekonawszy s ię ,  iż  
w ielkie jezioro w  A fry ce , zwane l y a d ,  nie ma 
uyścia, Dwie w ielkie rzek i wpadają w to  jezioro; 
iedna z niob Schary  w ypływ a z tego samego łań ­
cucha g ó r , co N il,  płynie w prostym  kierunku od 
południa ku pó łnocy ; drtiga zaś rzeka Yao  p ły­
nie od zachodu na w schód, i w stronie północno- 
zachodn ie j w pada do jeziora. M jędzy Cano i N if-  
f e  nie m a żadnego zw iązku wodą. Pod 123tym  
stopniem  północney szerokości a 5tym  długości 
wschodniey leży m iasto Succatoo , stolica niezna­
nego dotąd wielkiego narodu, k tó ry  bardzo żyzny 
k ra y  posiada. K ról jego, im ieniem  B ello , p rzy jął 
bardzo grzecznie podróżujących Anglików, i oświad­
czy ł chęć w e jśc ia  w związki handlowe z Anglikami*

G azeta tu teysza Globe and travelier um ieszcza 
% listów  p ryw atnych  z K alku ty  pod d. 16 lutego 
wiadom ości, k tóre nie zgadzają się z doniesieniami 
G azety  w ychodząeey w K alkucie> i nie bardzo po­
m yślnie w ystaw iają stan  w oyny z Birm anam i. 
Okazuie się z nich", i i  K ról A w y  użył naydziel- 
nieyszyoh środków przeciw ko dalszemu posuwa­
n iu  się woyska angielskiego, i wszystkich mężczyzn 
od lat i 5 do 60 wezw ał do broni. „W oysko angiel­
skie (w yrażają wspomnione listy) posunęło się 
w praw dzie, a nieprzyjacielskie cofnęło się; lecz to 
nastąpiło  bez w ystrzału  ziedney  i d ru g ie j strony. 
Tak. oddawna prow adzą woynę B irm ani; zw a­
biają nieprzyjaciela w bezdroźuy swóy k ra y , zu­
pełnie praw ie n i-znany  Europeyczykom , a potem  
niespodziewanie uderzają, i zdaie się, jakoby nagle 
tysiącam i z ziemi powstawali* Ż  powodu w ie lk ie j 
liczby ludzi mogą Ustawicznie prowadzić u ry w ­
kow ą w o y n ę , k tó ra  n a jp ięk n ie jsze  woyska zni­
szczyć zdoła.,,

G azetv  wychodzące w  K alkucie  pod d. 7 lu ­
tego. um ieszczają pomyślne wiadomości. W oysko 
n a sz e , stojące w Asśam  odpędziło Birm anów do 
Joreket, zkąd potem  ustąpili, szańce swoie popsu­
li, i korpus swóy wynoszący ledwo йооо ludzi ze­
b ra li w  R angpore . W edług  późnieyszych donie­
sień pod dniem  ±5 lu teg o , Birmani uczynili pro­
p o zy c je  w zględem  zaw arcia rozeymu.

-B. D n ia  10. —
(z Korrespondenta Hamburskiego).

G azeta F reem a n s , zaw iera iż d. 28 z. m. W 
dom u X iązęcia B uckingham  w Londynie  zebran i 
parow ie protestańscy, w rzeczy interessów katoli­
ckich uradzili: i)  Lubo z wdzięcznością należy u- 
znać środki przez rząd  przedsięwzięte, dla szczę­
ścia Ir la n d y i, zaprzeczyć ato li tego niemożna, że 
te  skutku  pożądanego nie wezm ą, dopóki katolicy  
nie będą przypuszczeni do równości praw cyw il­
nych. 2) Równość praw  obywatelskich pomiędzy 
w szystkiem i klassami n a ro d u , nie podałaby w n ie­
bezpieczeństwo, ani k o n s ty tu c ji, ani anglikańskie-* 
go kościoła , ani dziesięcin. 5) Bez tey  równości 
napróżno jest obiecywać sobie sta łą  spokoyność i 
zupełne narodu zjednoczenie , tak  potrzebnych 
do uzupełnienia wielkości Anglii, i zabezpieczenia 
jey nazawsze od napadu nieprzyjacielskiego. 4) P rzy­
zw oitą jest rzeczą , dokonać czynu sprawiedliw o­
ści w czasie pomyślności, nadać p ra w a , dopóki z 
w dzięcznością przyjęte bydź rp o g ą , udzielić to 
zkorzyśflią, czego z bezpieczeństw em  strzym yw ać 
n ie  m o ina, i wśrzód pokoju przyjąć środki, które 
nam  w czasie y?oyny m ogłyby bydź narzucone.

5) N akoniec zalecają podpisani X iążęta, (Margrabio 
w ie, wielu H rab ió w , a m iędzy nim i są Lordowie] 
sw ym  katolickim  rów nież p o d d an y m /s ta ło ść  , u, 
m iarkow anie i jedność, życźąc, iżby oni na nich po* 
legali i na uprzejm ości owych spółziomków prote. 
stan tow , względem csiągnienia praw  cywilnych.

Na wyspach Sandw ichskich czynią znaczne 
postępy w kulturze. Na wyspie O waihi założono 
ra fin ery ą  cukru , k tó ra  przedniego cukru  dostaw 
cza ; założono także fabrykę przędzenia bawełny.

Podług G azety  Colombiano pod d. 20 kwie­
tn ia, oczekiwano B ohw ara  w B agota . Jenerał S u -  
cre m ianowany jest pełnom ocnym  m in istrem  ko- 
lumbiyskim, do spraw ow ania interessów  przy rz?- 
czypospolitey peruw ijańskiey. K ongres ciągle od­
byw ał taiem ne posiedzenia.

F  r  a  N  c  y  A .
P a r у  i  dnia іЪ czerwca.

(z G azety W arszaw skie j).
Donoszą z B ordeaux , iż Jenerałow ie Laserna  

i F aldez  ciągle tam  bawią. Zdaie się , iż chcą się 
zapew nić, czyli z powodu zaw arcia k ap itu lac ji w 
Ayacucho , w A m eryce południowcy, nie będą po- 
ciągnieni do sądu w  M adrycie . W arto ść  rzeczy 
zn a jd u jący ch  się na okręcie E rnesłine , należących 
do Jenerała V a ld ez , i jego tow arzyszów  broni, ra­
chują do 10 m ilijonów franków . Bogactwa , które 
officerowie ci przyw ieźli z sobą. składają się w 
zn aczn e j części ze sztab złota i srebra. Jedna z 
ty ch  Sztab okazana na kom orze w B o rd e a u x , 1-
żyła З20 funtów , a zatem  szacow ana jest blisko 
5oo,oco franków .

D n ia  i 4. —
Onegday w oktaw ę uroczystości Bożego Cia- 

ła", K ról Jm ć W tow arzystw ie D e lf in a , małżonki 
jegp, i X ięźney B erry  szedł za proeessyą, k tó ra się 
odpraw iła w kościele tfć G erm ain PAuxerrois. Po­
przedzali M onarchę W ielcy  u rzędnicy  domu Kró­
lewskiego, oraz K ardynałow ie X iąźę Croy, i Xią. 
źę C lerm ont-Tonnerre. Processya trw a ła  blisko 3 
godziny.

Po skończonej traiedyi, g raney  niedaw no w 
obecności M onarchy na iednym  z tu te jszy ch  tea­
tró w , K roi Jm ć kazał p rzyw oła<5 sławnego aktora
P alm a, i zapytał go: C zy* W  Pan w idzia łeś L ęka - 
in t  m g d Y , N a j ja ś n ie js z y  F a n i e , odpowiedział 
Palm a. Ja  go w idzia łem , rzek ł <Ыеу K ról, i wi­
dzę, ze TFPan znacznie go przew yższasz. W iado­
mo , iż L eka in  był na początku, d ru g ie j połowy 
przeszłego w ieku ozdobą te a tru  francuskiego. Po 
śm ierci jego , nim  P alm a  zajął te raźn ie jsze  swo­
ie m iejsce,’ pierw sze role tra iczn e  grał podobnież 
znakom ity  ak to r L a r iv e , co paryzanów  skłoniło 
do następującego m ówienia: L eka in  en passanł le 
S ty x  a laisse ses talents sur la rive.

Słychać, iż żołnierz z półku stojącego w  pe- 
w nem  mieście B retan ii odziedziczył*' 2 mihiony 
franków . Officrer udał się do koszar z lą nowiną, 
i  żołnierzowi iedzącem u podówczas zupę , powie­
dział: K a m ra c ie , dobrą ci p rzyn o szę  wiadomość; 
jesteś dwjumiliionowym panem . Ż ołnierz, jedząc 
sobie sp o k o jn ie , prosił , aby m u opowiedziano 
w szystkie szczegóły tego zdarzenia; zjadłszy wstał, 
1 pierw szym  jego czynem  było kupienie dymissyi 
dla kollegi, z k tó rym  w koszarach w iednym  łóżku 
sypiał.

Izba parów . W  dniach 9 i i o  b. m. przyjęła 
dwa projekta do p ra w a , ieden względem  han­
dlu zbożem, a drugi względem budżetu  na rok 1826. 
Dnia i 3 b. m. M inister skarbu przeczytał nastę­
pujące postanow ienie K rólew skie: „M y Karol z 
Bożey łaski i t. d. Posiedzenie Izby parów  i Izby 
deputow anych w roku  1825 jest ukończone,,, Człon­
kowie izby w ydali okrzyk: N iech ży ie  Król! i 
w yszli z sali. T akież postanow ienie p rzeczy ta ł Mi­
n is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch  w Izb ie Deputowa­
nych.

G dy K ról Jm ć w m ieśc ie  Fisnies odwiedzał 
p iechotą chorego H rabiego C u r ia l , jeden z  ofice­
rów  spotkaw szy go na ulicy, rzek ł z zadziwieniem: 
Co w idzę ! W a sza  Królewska M ość jesteś tu  sam 
jeden . M onarcha odpowiedział ba to  spokoynie» 
wskazu jąb na  lud , k tó ry  go o ta c z a ł: M ylisz Щ 
W  P a n , jestem  tu  bardzo dobrze strzeżony.

D O D A T E K .
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F  R  A N C Y A- '
M inister domu Królewskiego dał tu  onegday 

Świetny zabawę w ieczorną. Goście zna jdow ali 
się w k ilku salach : w jednej z nich ak to r Joly  z 
tea tru  V a u d cv ille , w ystaw ił kilka scen kom icz­
nych, a w d ru g ie j kilka śpiewaczek z te a tru  wło­
skiego baw iło obecnych. O godzinie u s te y  wie­
czorem  oświecono ogród, gdzie naprzód były tań ­
ce w ie jsk ie  z piosnkami. M iędzy innem i ta ń ­
cow ali dw ay o lb rzy m i, z k tórych  jeden miał 
stóp w z ro s tu , a drugi 4 stopy. Nakonieo spalo­
no fajerw erk.

H rabia H ippolit de la R ochefoucau ld , nale- 
sfąny do poselstw a francuzkiego p rzy  dworze Ce­
sar s ko-A ustryackim , przybył tu  z M edyolanuJ w y ­
słany nadzw yczajnym  gońcem.

Xiąże Orleanu  przesłał tow arzystw u  A-zy- 
satyck iem u 1000 ігапкоѵѵ dla ła tw iejszego  w yda­
n ia  kilku dziel ważnych. W spom niony X iążę dał 
oraz 200 franków , a małżonka, jego ty leż, dla dwóch 
m łodych greczynek, których rodźm y zamordowa­
no w  Chios. Obie te g reczynki uczęszczają do szko­
ły  Wzajemnego uczenia i myślą podobne szkoły za­
łoży ć dla płci swojey we własne у ojczyźnie.

N ad zw y czajn y  poseł D e ja  Tunctańskiego od­
w iedzał w czora d ru k a rn ią  Królewską ; gdzie ca 
cześć jego w yciśnięto arabskiemi literam i pochwą1 
łę W następujących wyrazach: „Sidi M ahrnud , jest 
źró lłem wszelkiego dobra, kluczem szczęścia; duch 
jego chciw y um iejętności, rozum  odznacza się dosko­
nałe* cią, a postępowanie godnością. Prosiemy Bo­
ga 'W szechm ogącego, ażeby wzmocnił związki i 
p rzy jaźń  pomiędzy narodam i Deya Tunctańskiego 
i K aro la  X. w Paryżu  d. 11 czerw ca roku Messy- 
asza 1825, H egiry i 24o.

A ristarque ogłosił w długim artyku le  układy 
rz ąd u  francuzkiego z poselstwem od rządu z Hay- 
ti. O bw inia Pana Villele, iż w arunki które do pod­
pisu już podane były, przez now y dodatek do sku­
tk u  tale dnszly.

O gniom itsrz R u y g ie r i , z powodu złego urzą­
dzen iu  przy zapaleniu tego fajerw erku, przy k tó ­
rym  trzech  ludzi u trac iło  życie , został uwięzio­
ny ; i'ecz za k a u c ją  20 000 franków  wypuszczono 
go na wolność. ♦

W ł o c h y .
M edyolan d. 1 czerwca .

(z g a z e ty  Journal de St. Petersbourg.)
K u p cy  w  M edyolanjje , chcąc uśw ięcić po­

m nikiem  publicznym  pobyt te raźn ie jszy  NN. CC. 
Ichm ość , postanow ili przez podpisy dobrowolne, 
odbudować bram ę Comasina , podług nowego pła­
tn i a rch itek ta  M araglia . Z  tego powodu N. Ce­
sarz  Jm ć, raczy ł dać w ysłuchanie deputacyi Izby 
laandlowey i oświadczyć wysokie swa zezwolenie 
n a  projekt mu podany.

Przybył do M edyolanu  d. 29 m aja, Baron 
Jlliin ich-R ellinghausen , m inister pełnom ocny N. 
Cesarza Jegomości i K ró la  p rzy  S ejm ie  zw iązku 
niem ieckiego.

Tegoż dnia wyjechali z tąd  do G enui X iązę 
M ettęrn ich  i poseł angielski W ellesley , również po­
selstwo rossyyskie i m inistrow ie.SardyniiH rabiow ia 
de S t. M a r san i de Pralormo.

Donoszą z N eapolu  pod datą  d. 19 maja: ?łW  
przeciągu k ilku  ty g o d n i, mieliśmy tu  wszystkie 
odm iany powietrza, różnych por roku; dzisia o go­
dzinie 9 zrana ciepłom ierz Reaum era  pokazywał 
11 i zaledwie i 5 o południu. A tak  w kilku dniach 
spadł na 10 , w ypadek dość nadzw yczajny  w na- 
szem klim acie. Nagłym  tym  zmianom" p rzy p isu ­
ją  dosyć w ielką liczbę nagle um ierających.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
3 По волѣ Господина Главнокомандующаго 

йо  арміею Генерала о т ъ  И нф антеріи  Графа Са- 
хеыа, Г енералъ -И н тен дантъ  оной симъ оиявля-

е т ъ ,  ч т о  н а  п о с т а в к у  п р о в і а н т а  д л я  в о й с к ъ  с е й  
а р м і и  и  п р и ч и с л е н н ы х ъ  к ъ  о н о й ,  н а з н а ч а ю т с я  
т о р г и  в ъ  К а з е н н ы х ъ  П а л а т а х ъ  т ѣ х ъ  с а м ы х ъ  
І у б е р н і й ,  г д ѣ  в о й с к а  р а с п о л о ж е н ы ,  и м е н н о :  В о ­
р о н е ж с к о й ,  1  а м б о в с к о й ,  Е к а т е р и н о с л а в с к о й .  П о л ­
т а в с к о й ,  С л о б о д с к о - У к р а и н с к о й ,  К у р с к о й ,  Т у л ь ­
с к о й ,  I  я з а н с к о й  ,  О р л о в с к о й  ,  и  В и л е н с к о й ,  а  
т а к ъ ж е  в ъ  н ѣ к о т о р ы е  п у н к т ы  С м о л е н с к о й  и  
М о г и л е в с к о й  ,  н а  п о т р е б н о с т ь  с ъ  і  о к т я б р я  
1 8 2 6  п о  і е  Г е н в а р я  1 8 2 6  г о д а .

С р о к и  т о р г о в ъ  н а з н а ч а ю т с я  т а к и м ъ  о б р а ­
з о м ъ  :

іго разряда т о р г и  ав гу ста  12, іЗ  и і4  числъ, 
переторж ки  августаж ъ 17 18 и 19 въ Губер­
н іяхъ  Воронежской. Тамбовской, Е катеринослав­
ской, П олтавской и Слободско-Украинской.

2  г о  р а з р я д а  т о р г и  а в г у  с т а ж ъ  1 7 ,  1 8  и  1 9  п е -  
р е ш о р ж к и  2 1 ,  2 4  и  2 5 в ъ  Г у б е р н і я х ъ  :  К у р с к о й ,  
Т у л ь с к о й ,  Р я з а н с к о й ,  О р л о в с к о й , В и л е н с к о й ,  С м о ­
л е н с к о й  и  М о г и л е в с к о й .

Н а  с і и  с р о к и  в ы з ы в а ю т с я  ж е л а ю щ і я  к ъ  
т о р г а м ъ ^  с ъ  з а к о н н ы м и  з а л о г а м и ,  в о у в а ж е н і е  п о ­
м ѣ с я ч н о й  п о с т а в к и  п р и п а с о в ъ  ,  н а  с е й  р а з ъ  в ъ  
п я т у ю  ч а с т ь  п р о т и в ъ  п о д р я д а ,  а  н а  о б е з п е ч е н і е  
з а д а т к о в ъ  о с о б о  к р о м ѣ  о б щ е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  д в о ­
р я н с т в а  п о с т а в о к ъ ,  к о и  о с т а ю т с я  н а  о д н о м ъ  д о -  
в е р і и .  В ѣ д о м о с т и  о  п о т р е б н о с т и  в ъ  к а ж д о й  Г у ­
б е р н і и  б у д у т ъ  р а з о с л а н ы  в ъ  К а з е н н ы е  П а л а т ы  
в ъ  с в о е  в р е м я  и  п у б л и ч н о  в ъ  о н о м ъ  о т к р ы т ы  
в м ѣ с т ѣ  с ъ  п о д р о б н ы м и  к о н д и ц і я м и  и  п р о ч и м и  
п р а в и л а м и ,  н а  о с н о в а н і и  к о и х ъ  д о л ж н ы  п р о и з х о * -  
д и т ь  п о с т а в к и ,  г д ѣ  в ъ  п р о ч е м ъ  п р о т и в ъ  п р е ­
ж н я г о  н е с д е л а н н о  н и к а к и х ъ  п е р е м е н ъ .  М .  
І Н к л о в ъ  И ю н я  і о  д н я  1 8 2 6  г о д а .

Генералъ И н тен д ан тъ  і  Арміи, А р ти л л е­
ріи Генералъ-М аіоръ Пироговъ.

O g ł o s z e n i e .
Z  woli J W . G łówno dowodzącego 1 A rm ią Je­

nerała piechoty H rabi S ak en a , Jenerał In tenden t 
teyże Armii ogłasza: że na dostaw ę prow ian tu  
dla woysk teyże A rm ii i p rzyłączonych do niey, na­
zn acza j się targi w Izbach Skarbow ych ty ch  sam ych 
guberniy, gdzie wtryska są rozłożone , a  miano­
wicie: Grubemii W oronezkiey, Tam bowskiey, E ka- 
terynosławskiey, Półtawskiey, S łobodzko-Ukraiń- 
skiey, Kurskiey, T u lsk ie j, Rjazańskiey, O rłow sk ie j 
i W ileńskiej , takoż do m ie jsc  n iektórych guber- 
n iy  Smoleńskiej i Mobile wskiey , na potrzebę od 
dnia igo października 1826 do igo stycznia 1826 r..

Term iny do targów  naznaczają się tak im  spo­
sobem: ]

Pierwszego rozkładu ta rg i dnia 12 , i 3 i i 4 
2nca augusta, przetarg i zaś dnia 17, 18 i 19 tegoż 
mca augusta, w guberniach; W oronezkiey, Tam bo­
wskiey, Ekaterynosław skiey, Półtaw skiey iS łobo- 
cko-Ukraińskiey.

Drugiego rozkładu ta rg i dnia 17, 18 i 19 a u ­
gusta, przetarg i zaś dnia 21, 24 i 25, w guberniach: 
Kurskiey, T u lsk ie j, Rjazańskiey, O rłow sk ie j, W i ­
leńsk iej, Sm oleńskiej i M ohilewskiey.

Na te term iny  w zyw ają się życzący do ta r ­
gów z prawnem i ew ikeyam i, w p ro p o rc ji miesię­
czn e j dostawy, na ten  raz w p iątey  części, w sto­
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada­
tków  osobno, oprócz dostaw od zgromadzeń szlachty 
k tó re pozostają na sam ej ufności. W iadom ości o 
ilości po trzebnej dla kaźdey g u b ern ii, będą prze­
słane do Izb Skarbow ych w  swoim czasie i publi­
cznie w nich odkry te zostaną, razem  ze szczególne- 
m i warunkam i i dalszemi praw idłam i, na osnowie 
k tó rych  powinny uskuteczniać się dostaw y zre- 
SiUtą wporównaniu db daw niejszego gdzie n iezro- 
biono żadney odmiany. M. Szkłow dnia 10 czer­
wca 1825 roku.

jen era ł In tenden t 1 A rm ii Jenerał Major A r-
ty lery i tPirohow.

P ozw olono drukow ać. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego G ubernatora  
A n d rzey  B ucharsk i R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a ler ,

w Drukami Redahcyi.



I

i .  O św iad czen ie  im ien iem  W J P P . A dam a w szy  te rm in  aa  m iesiąc, d rug i za  d w a , a t r z e -  
R o tm . B rast., K a z im ie rza  odstaw nego K a p ita -  ci i o s ta teczn y  za t r z y  m iesiące  w p ie rw sz y m  
n a  w oysk  R ossy isk ich  , Jan a  i A ndrzeja  S ta n -  d n iu  posiedzen ia z te rn , że p rz y b y ły m  do t a r -  
k iew iczó w  czyn iące  sią w  n as tep n ey  rz e c z y : gdy go w  b^dą okazane  in w e n ta rz e  ty c h  m ają tk ó w  
ośw iadcza jący  sią p o w zię li o z a s z łe j  śm ierci ś.p . i w a ru n k i, na  k tó ry c h  życzący  nabydź d o p u -  
K a n o n ik a  K a te d ry  M inskiey  i P ra ła ta  X .  A n to - szczen i zo s tan ą  do iicy lacy i. M aja  3 o d n ia  
u iego  P io tr a  S tan k iew icza , k tó rego  n a jb liż sze - i 8 s 5 roku . *
m i sukcessoram i siebie bydź uw ażają i gdy z n a j ­
d u ją  w  A k tach  Z iem sk ich  W ileńsk ich  p len ipo ­
t e n c j ą  p rzez  Józefa  syna Izy d o ra  B ączkow skie­
g o  L e k a rz a  p u łk u  p iecho tnego  archang iel g rodz­
k iego  W in ce n tem u  L ew k o w iczo w i P o ru cz . 
w o y sk  Polsk. p rzy zn an ą , p rzez  k tó rą  u ty tu ło ­
w aw szy  siebie n a jb liż szy m  sukcessorem kzeszłe­
go P ra ła ta  S tan k iew icza , n ad a ł pełnom ocną 
w ład zę  rzeczo n em u  L ew k o w iczo w i, aby te n  po 
u s ta ły m  ży c iu  tegoż P ra ła ta ,  wszelką pozosta­
łość  n a  rzecz  jego Boczkow skiego zab ra ł. L ecz 
że  ten że  B oczkow ski n ie  je s t żadnym  sukces- 
so rem  P ra ła ta  S tan k iew icza  , dla tego  nim  o- 
św iadczający  się jako  p ra w n i sukcessorow ie do 
za jęc ia  w sz e lk ie j pozostałości po X . P ra ła c ie  
S ta n k iew icz u  n ie  za jaw ią  się , tym czasow ie aby  
n ik t w  żadne u k ład y  z W . L ew kow iczem  n ie- 
w ch o d z ił, p len ip o ten cy i p rzez  B oczkow skiego 
jem u  w y d an ey  n ie  ak cep to w ał i pozostałości po
X . P ra ła c ie  S ta n k iew icz u  znaydującey się n ie -  
w y d a w a ł, p rzez  n in iey sze  ośw iadczenie czy n i 
s ię  o s trzeżen ie . T a k o w e  ośw iadczenie w  im ie ­
n iu  w łasn y m  i dalszych  podpisuiem y,

K a z im ie rz  S tan k iew icz  odstaw ny  K a p i­
ta n  w oysk  R ossyyskich .

J a n  S tan k iew icz .
R o k u  1826 m ca ju n ii 17 dnia. P rzed  a k ta ­

m i G ro d zk iem i p tu  W ileńsk iego  staw ając  oso­
b iście  W W J P a n o w ie  K az im ie rz  odstaw ny K a ­
p ita n  w oysk  R ossyysk ich  i  Jan  S tank iew iczo­
w ie  ośw iadczen ie n in ie js z e  w p isać  do p ro to - 
k u łu  podali.

P rz y ją łe m  R eg en t O n u fry  H orodeński.
M oże R ed ak cy a  K u ry e ra  L ittg o  do d r u ­

k u  p rz y ją ć  Adam  D auksza P rez . G r. W ilens.

3 . F erdynand Józef Lagneau D oktor M e­
d ycyny  z królestw a francuzkiego żądając odwie­
dzie na kilka miesięcy Rodzinę swoją w mieście 
Lille m ieszk a jącą , chciałby dostać tow arzysza 
podróży na w spólny koszt po połowie do F ran ­
c j i ,  albo wreście na  w iększą część drogi choćby 
do N iem iec. M ieszka w  powiecie Borysowskira 
W  m ajętności JW n e y  H rebnickiey Dziedzinie do­
kąd  adresować się uprasza przez W ileykę do s tacy i 
D okszyckiey. $ 3

3. O d  R z ą d u  G u b e rn ia ln eg o  M ińskiego o - 
g łasza  się , i i  w  n im  za  d ług  należny  tu tey sze y  
Iz b ie  P o w szech n ey  O p iek i, będą przedaw ać się 
z  p u b liczn eg o  ta rg u  m ają tk i n ie ruchom e O b y ­
w a te li  H e ro n im a  Z ieu o w icza , i  W alick ich , su- 
kcesso rów  zm arłeg o  T ad eu sza  W alickiego; 
p ie rw szeg o  O b y w a te la  m ają tek  M ołożany i 
K lep icy  z 95 duszam i płci m ęzk iey , a o sta tn ich  
m ają tek  H o ro d y szcze  i U k ro p o w icze  z 4o d u ­
szam i płci m ęzk iey ; ze w sze lk iem i do ty ch  m a­
ją tk ó w  należącem u w y g o d am i, po łożone w  po­
w iec ie  B orysow sk im ; a za tem  życzący  kupić 
ta k o w e  m ają tk i zechcą p rzy b y d ź  do teg o  R z ą ­
d u  na te rm in y  licząc  od p ierw szego  w y d ru k o ­
w an ia , k tó re  poźn iey  n a s tąp i w  g aze tach  S t. 

e te rsb u rsk ic h  lu b  M o sk iew sk ich , to  je s t: p ie r -

S ek re ta rz  i K a w a le r  F e l ic ja n  A rc ia io w icz . 
S e k re ta rz  K o ileg ia ln y  A n isim ow .

3. O d R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  M ińsk iego  
ogłasza się, że w n im  za  d ług  n a leżn y  tu te y sz e y  
zbie P o w szech n ey  O p ie k i , będ z ie  p rz e d a w a ć  

s ię  z pub licznego  ta rg u  dom m u ro w a n y  m ie ­
szczan in a  M ińskiego żyda D aw id a  B erk o w ic  z a  
C u k erm an a , z n a jd u ją c y  się w  m ieście  M iń sk u  
na g ó rze  tro jec k ie y , na  u licy  alexandrow sk ic .‘y^ 
p rzy n o szący  rocznego  dochodu 4oo  ru b li ans., 
a  p rzez  la t  dziesięć 4 ooo ru b li; za tem  ż y c z ą c y  
k u p ić  ta k o w y  dom  zechcą p rzy b y d ź  do te g o  
R z ą d u  n a  te rm in y , licząc  od p ierw szeg o  w y ­
d ru k o w a n ia , k tó re  poźn iey  n a s tą p i w G azeta tch  
S t. P e te rsb u rsk ic h  lu b  M oskiew skich  , to  jt;s t; 
p ie rw szy  te rm in  za  m iesiąc , d ru g i za d w a  a  
trzec i i o s ta teczn y  za  trz y  m iesiące . D n ia  00 
m aja  1826 roku .

E x p e d y to r  S u łk o w sk i.
S e k re ta rz  ko lleg ia lny  A nisim ow .

2 M a g is tra tu ra  P o w szec h n ey  O p iek i G u b e r -  
n ii W ile ń s k ie j  m ając p o trze b ę  za k u p ie n ia  d la  
W o ien n eg o  m ie jsk ieg o  szp ita la  w  W iln ie  pod  
w iedzą sw oją zosta jącego  rc ź n e y  b ie lizny , у /ż y ­
w a  do takow ego  p o d rad u  O b y w a te li życząc ;ych 
ty m  się sp ra w u n k ie m  z a tru d n ić , iżb y  na  s« ssy e  
M a g is tra tu ry  n a  te rm in a : p ie rw sz y  dn ia 2З , i 
d ru g i 26 , a  t rz e c i i o s ta tn i 5 o cz e rw c a  ro k u  
idącego 1826 z p raw n em i dow odam i d la  : bało- 
gu posługu jącem i s taw ili się; gdzie w  ka; Ы ущ  
czasie o w ielości sz tu k  każdego ro d za ju  Ib ie li-  
zn y ; o g a tu n k u  p łó tn a , i cen ie  n a  to  m  Łanc»- 
w io n ey  pow ziąć  będą m ogli do k ład n ą  w iad o ­
m ość. D z ia ło  się w  W iln ie  na  s e s s y ite y ż e  M ai- 
g is tra tu ry  ro k u  1820 m ca cze rw ca  16 dn ie.

In sp e k to r  M ed y c z n e j U p raw y  K a ro l  F r i e -  
d eb u rg .

W  o b o w iązk u  S e k re ta rz a  Ja n  S elim am i.

2. Sąd T a x a to rsk o -E x d y  w izorsk  ą za  rem is  - 
są S ądu  Z iem sk iego  U pits. n a  fu n d u sz  zeszłe-- 
go B en ed y k ta  C hom ichow skiego  b. .'5ędz. G ra n  . 
u s tan o w io n y , po zeb ran iu  się do m aję tn o śc i Na-» 
ru ty sz e k  w  p tc ie  U p itsk im  s y tu o w a n e j,  n a  d n iu  
8 idącego m iesiąca czerw ca  i ro k u , o raz  po r o ­
zw ią zan iu  k w estió w  ą k a  sso ry y n e in u  s to p n io ­
w i w ła śc iw y c h , te rm in  p o w tó rn e g o  ze b ran ia  
się  i o s ta teczn eg o , n ie ju ż  w N a ru ty  szkach, lecą  
w  m ieście  S ądow ym  P o n ie w ie ź u  , n a  d z ień  
20 ju lij tegoż ro k u  od łoży ł. A źe p o d łu g  p ra ­
w a  i rem issy , w  o s ta teczn y m  ro z b io rz e  sp raw y , 
am issya n ieo b jaw io n y ch  p re te n sy ó w  za p isa n ą  ' 
być m u si, p rz e to  aby n ik t  n iew iad o m o śc ią  n ie -  
sk ład a ł się, o p o m ien io n y m  k o n k u rs ie ,  n in i e j ­
szą  do G a z e t K u ry e ra  L itew sk ieg o  d la  trz y k ro ­
tn eg o  zam ieszczen ia  podaie  aw izacy ą . D a tt .  w  
N a ru ty szk ach , 1825 r . cz e rw c a  8 dn ia.

R e g e n t Ja n  Jasień sk i.
W o ln o  d ru k o w a ć  M aciey  P a sz k ie w ic z  

P isa rz  Z iem . U p itsk i i  E x d y  w izo r.



U w i a d o m i e n i e .
E m ig ra n tó w  F rancuzkich i W ie r zy c ie li  E ~  

m igran tów ,
T o w a rz y s tw o , d la o b ro n y  p ra w n e y  in te -  

re sso w  p ra w y c h  u tw o rz o n e  w  P a ry ż u , na  u l i­
cy Choiseui pod N . 8, chcąc, ażeby  by ii u c z e s tn i­
k am i k o rzy śc i jego p rzed sięw z ięć  E m ig ran c i 
F ra n c u z c y  i  w ie rzy c ie le  E m ig ran tó w , m ieszk a­
jący za  g ran icam i F ran c y i, będ z ie  p rzy y m o w ać  
lis ty  i p a k ie ty  od w szy stk ich  E m ig ra n tó w  lub  
w ie rz y c ie li  E m ig ran tó w , m ogących  m ieć d opo- 
m inki.

T o w a rz y s tw o  to  u tw o rz o n e  zo sta ło  w  ro ­
k u  1851 pod p rzew o d n ic tw em  p ie rw szy ch  osob 
w  k ra ju . R ad a  T o w a rz y s tw a  sk łada się z n ay - 
zn ak o m itszy ch  ad w o k a tó w  p a ry zk ich ; w reśc ie  
n ie  jes t to  b ió ro  in te re ssó w , ale  z jednoczen ie  
l idzi, pośw ięco n y ch  o b ro n ie  o fia r re w o lu cy i, 
D y re k to re m  T o w a rz y s tw a  je s t Ѵ ісе-H ra b ia  de 
B otherel, k tó reg o  im ię tak  ch w aleb n ie  je s t w sp o ­
m in an e  w  b is io ry  i w oyny  w andeysk iey .

W  ch w ili, k iedy  ty lk o  co zo sta ło  p raw o  
w y n a g ro d zen ia  o g ło szo n em ,T o w arzy stw o  poczy­
tn ie  sob ie  za  o b o w iązek  p rzy p o m n ieć  osobóm , 
m ający m  p ra w o  do w y n ag ro d zen ia , a  będącym  
za g ran icam i F ran c y i, że do b ra  ich  sp raw a  wy­
m ag a , ażeby poszli za  p rzy k ład em  E m ig ran ­
tó w  i  w ie rzy c ie li E m ig ra n tó w , m ieszkających  
w e F ran c y i, łącząc się do T o w a rz y s tw a  u tw o rz o ­
nego  p rz e d  c z te rem a  la ty  k u  p ra w  ich  ob ron ie , 
i żeby  u n ik a li sideł, k tó re  m o g ą bydź na  n ich  
za s ta w io n e  p rzez  w ie lu  sp ek u lan tó w .

A by k o rzy s tać  z pożytków», k tó re  T o w a rz y ­
s tw o  p rz y rze k a , dosyć jest, ażeby  E m ig ra n t lub  
w ie rz y c ie l E m ig ra n ta  p rz e s ła ł do T o w a rz y s tw a  
f r a n c o :

1) D ow o d y  że je s t E m ig ran tem  lu b  spad ­
k o b ie rcą  E m ig ran ta  F ran cu zk ieg o . T e n  dow od  
sp o rz ąd za  się p rzez  o św iadczen ie  trz e c h  św iad ­
k ó w  p rz ed  u rzęd em  m ieyscow ym .

2) P e łn o m o cn ic tw o  p o trz e b n e  do  dopo- 
m n ie n ia  się w  im ie n iu  jego o w y n ag ro d zen ie , 
do k tó reg o  on m a p ra w o  , w y m ien ia jąc  s p rz e ­
d an e  d o b ra  ałbo  p rzy n ay m n iey  ich  po łożen ie .

3) P a p ie ry , jak ieb y  m iał u  s ie b ie ,  jak  np . 
M e try k ę  czy li a k t  C h rz tu , ś lu b u , śm ierc i , jeśli­
b y  dop o m in ający  się  b y ł spadkob iercą  E m i­
g ran ta , N akoniec  w p rz y p a d k u , jeśliby n ie  m iał 
ty c h  A k tó w , p rzesz łe  w iadom ość dok ładną T o ­
w a rz y s tw u , iżb y  ono m ogło  p rzez  sw ych  A - 
g en tó w , k tó ry c h  m a w e  w szy stk ich  okręgach  
F ra n c y i,  w y szu k ać  pism  p o trz e b n y c h  d la  udo­
w o d n ien ia  p ra w  dopom inającego  się.

G dy  ty lk o  rzecz  będzie  o o dzyskan ie  d łu ­
gu , k o p ia  p ra w n ie  sp o rząd zo n a  d o k u m en tu  czy­
li ty tu łu ,  tra n s p o r tu  czy li p rz e lew u , k iedy  ten  
d łu g  do d ru g ich  rą k  p rzey d z ie , i p e łn o m o cn i­
c tw o  na dochodzen ie  w y p ła ty , będą p ap ie ram i 
d o s ta tec zn em i.

W s z y s tk ie  p ap ie ry , d o k u m en ta  pow inny  bydź 
p o św iad czo n e  p rzez  w ładzę k ra jo w ą i p rz ez  n a y -  
bliźiszego M in is tra  lub  K o n su la  F ran cu zk ieg o .

G dyby  się  zd a rzy ło ,żeE m ig ran t lub  w ie rzy ­
c ie l  E m ig ra n ta  już posła ł do P a ry ż a  p e łnom o­
c n ic tw o  w ów czas p rzesz łe  on d ru g ie  pełnom ocn i­
c tw o  do T o w a rz y s tw a  dla cofnienia p ierw szego .

A dressow ać się p o trzeb a  albo p ro sto  do 
T o w a rz y s tw a  w  P a ry ż u  albo do P P . W ó h rm a n n  
i  syna w  R y d z e , k tó rz y  p rz y jm o w a ć  będą W 
te m  p o lecen ia .

A v  i 8.
A u x  E m ig res  F ranęaise et a u x  C reanciers

(P E m igres,
IZ A ssocia tion  p o u r la  dćfense Ićgale des 

in tć re ts  L eg itim esj ć tab lie  d P a ris  R n e  de C hoi- 
seu lN . 8 , y o u lan t fa ire  p a r tic ip e r  a u x  av an tag es 
de eon in s titu tio n  les E m ig res  F ra n ę a is  e t  les  
c rean c ie rs  d ’E m ig rć s , q u i re s id e n t h o rs  de  
F ran ce , гесеѵга franc  de p o r t ,  et n o n  a u tre m e n t, 
les le ttre s  e t  les p a ę u e ts  de  to u te s  les p e r -  
sonnes q u i p e u y e n t аѵоіг des re c lam atio n s  d 
faire, com m e E m ig re , ou c ró a n c ie r  d ’E m ig rć .

C e tte  A ssocia tion  fu t  fo rm e e  en  1821’ 
sous les au sp ices  des p re m ie rs  hom m es d e  P e ­
ta*. L e  C onseil de P A ssocia tion  e s t com posó 
des grands A vocats de  Paris$ enfin  ce n ?es t p o ­
in t  un  b u re a u  d ’a ffa ire s , c?est u n e  re u n io n  
d’hcm m es, ѵоиёз d la  dćfense des y ic tim es  de la  
rey o lu tio n . L ’A ssocia tion  a p o u r d ire c te u r  M r 
le  Y icorr.te de B o th e re l, d o n t le  nom  a ć ie  si 
h o n o rab lem en t c itć  dans P h is to ire  d e  la  g u e r re  
de  la  Y endće.

A u m om ent, ou la  lo i v ie n t d*etre pub liće$  
PA ssociation se fa it  u n  d ev o ir de  ra p p e lle r  a u x  
personnes qui o n t d ro it d  P in d em n itć  e t  q u i  
se tro u y e n t hors de F ra n c e  , qu e  le u r  in te r e t  
b ien  en ten d u  v eu t q u ’elles su iy en t Ѵ е х е т р іе  des 
E m ig res  e t  des c re a n c ie rs  d ’E m ig rćs  q tii h a -  
b i te n t  en  F ra n c e , en  se re u n issa n t d PA ssoci­
a tio n  qu i a ćte  fo rm ee ii  у  a q u a tre  ans p o u r  
la  defense de leu rs  d r o i t s , e t  q n ’elles e y ite n t 
de to m b er dans les pićges qn i ne  m a n q u e ro n t 
pas de le u r  e tre  ten d u s  p a r  beanconp  de spó* 
cu la teu rs .

P o u r  jo u ir des ay an tag es q n ’offre PA ssocia­
tion  il suffit q u e  P E m ig rć  ou  le c ró a n c ie r  d’E -  
m igre lu i fasse рагѵепіг fran c  de p o rt.

1) L a  p re u y e  q u ’il e s t em ig rć  ou h e r it ió r  
d ?E rrig rć  franęa is . C e tte  p re u y e  s’e ta b łit  p a r  la  
dćc lara tion  de tro is  tem o in s fa it  d e y a n t l ’a u -  
to rite  locale .

2) L a  p ro c u ra tio n  n ecessa ire  p o u r  re c la -  
m er en  son  nom  P in d em n itć  a  la  q u e lle  ii a  d ro ­
it ,  en  a y a n t soin  de desig n er les b iens y en d u s, 
o u  au  m oins le u r  s itu a tio n .

3 ) L es  p ieces qu i serorft erl sa possession , 
telles q n ’actes de ńaissance, de m ariage , de deces, 
ei le re c la m a n t e s t u n  h e r it ie r  d ?E m igrć . E n fin  
quand il  n e  possedera pas cefs a c te s , il fau d ra  
en y o y e r des renseignem ens assez positifs p o u r 
que P A ssociation puisse fa ire  re c h e rc h e r  p a r  
les Agens qiVelle a  dans to u s  les can tons de la  
F ran ce , les pićces q u i s e ro n t necessaires p o u r  
e tab lir  les d ro its  d u  rec lam an t.

L o rs  qiVil ne s’ag ira  qu e  d u  re c o u y re m e n t 
d ’un e  c rean ce  , la  copie legalisee du t i t r e , le  
tra n sp o r t,  si e lle  a  change de m ains, e t  la  p ro ­
cu ra tio n , p o u r  en  re c la m e r le  p a y e m e n t, s e ro n t 
les pieces suffisantes.

T o u tes  les p ieces d o iy en t e f re  legaliseea 
p a r  P a u to rite  du  p ay s , e t  p a r  le  C onsu l f ra n -  
ęąis le p lus yo isin .

S’il a r r iy a i t  q u ?un E m ig re  ou c rean c ie r  
d?E m igre  e u t  deja  exped ie sa p ro c u ra tio n  d 
P a ris , ii e n y e r ra it  a lo rs u n e  a u tre  d  PA ssocia­
tion  d Peffet de r e t i r e r  la  p rem ió re .

O d  s’ad d resse ra  ou  d irec tem en t d  PAsso­
cia tion  d P a r i s ,  ou a  M essieu rs W b h rm a n n s  
jetfils d R iga, q p i se ch a rg e ro n t d u  necessaire*



/

5 . Roku idącego i 8 a5  móa maja 26. Z e  
Dworu Hąie Minskiey Gubernii pttu Borsy- 
sówskiego JO. Xiążęcia Ignacego Puzyny Sta­
rosty Dziew# Kawalera orderów, Kucharz 
Janko Zćłua rewizyą zajęty, porzuciwszy żonę 
i dzieci dopełniwszy oraz nie mało szkód, nie 
wiadomo gdzie zbiegł, mający po rewizyi lat 5 o, 
urody srzedniey, twarzy okrągłey, wąsy i bro­
dę S °li» oczu małych, mający włosy ciemno 
rudo spuszczane, korpulant, odzienie na nim: 
surdut szaraczkowy sukna kramnego, drugi or- 
dynaryyny szary; w butach, spodnie płótna 
sgrzebnego, czapka z czarnym barankiem wą- 
zkim na 4  węgły ciemne, Ktoby takowego zbie­
ga gdzie pojmał, raczy dostawić przez władzę 
wykonawczą do właściciela majętności Haie w 
powiecie Boryssowskim Mińskiey Gubernii.

3 . Niżey podpisany Mortchel Ariowicz 
Oby w. Wileński mając w temźe mieście Wil­
nie, w dziedzicznym władaniu na ulicy jadko- 
wey w kamienicy pod N. 2З7 połowę kram w 
N. i 5 8  położonych, jakowe przedałem Starcz. 
Rywce Gabryelowey Waserdamowey Obyw. 
Kowieńskiey; robiąc dla aktorki spokeyność, 
chociaż żadnych naymnieyązych niemam długów, 
i tez Dokumentów w różnych rodzajach nie- 
czyniłem i nie wydałem; jednakowoż ninieyszą 
zawiadamiam, ze jeśli się okażą jakie nadzwy- 
czayne pretensye, to w przeciągu naykrótsze- 
go czasu ma się zgłosić do mnie podpisującego 
się. Datt. roku 1825 mca junii i 5 dnia.

Jako nie umiejętny pisma krajowego trze­
ma ksłkami podpisuję się 000 Mortchel Ariowicz 
Mayles.

Takową awizacyą Redakcya do druku 
przyjąć może Karol Hurtig R. M. W. *

dziwiłłowskiey po raz 4 ty powołuje do Sądu 
Kom. na interesa Radziwiłłowskie przeznaczo­ny» JPana Onufrego Jurkiewicza o dług oyca 
jego zeszłego Stefana Jurkiewicza za obligiem 
ГЧ і8сб apryla 3  na cz. zł. i 23 zł. 6 gr. 20, 
W, Antoniemu Bogdaszewskiemu wydanym, 
a przez kassę Xcia Radziwiłły zapłaconym, i 
o kassatę wzaiemnych do massy pretensyi, o- 
raz extradyeyą papierów, gdy JP. Jurkiewicz 
z osiadłości swojey nie jest wiadomym , więc 
o tey cytacyi podług przepisów organizacji 
Monarszej w d. 18 junii roku idącego 1825 
spełnionej, przez Gazetę awizuie.

M ichał Z alesk i P ro k u ra to r  M a s s y
Wolno drukiem ogłosić Jan Petersen 

Kom. Radziwiłł. Członek.

3 . Litewsko-Wileńska Skarbowa Izba U- 
kazem pod dniem 9 ominionego mca maja za 
N. 4 ,8 25  datowanym, a dnia n  eorundem do 
Rady miejskiej Wileńskiej przysłanym, Zale­
ciła opublikować przedpisanie JW. Ministra 
Finansów w dniu 3 o także ominionego mca a- 
pryla za N. 3,498 do oney Skarbowey Izby 
wyszłe, w rzeczy następney: że termin dla o- 
trzymania świadectw na handle i przemysły w 
roku idącym przedłużony został bez naddatku 
ceny we wszystkich miejscach i dla wszelkich 
tytułów handlowych do dnia igo następującego 
miesiąca julii, z tem że peny które okażą się 
zapłaconemi po datę takowego opublikowania, 
zaliczone zostaną na podatek następny. Skut­
kiem czego Rada miejska Wileńs! 1 na dniu 
i 3 tegoż miesiąca maja przez uczynioną do tu­
tejszej mieyskiey Policji kommunikacyą pro­
siła oney, uczynić ze strony swojey należyte i 
zwyczajne po całym mieście opublikowanie. 
Kiedy jednak, lubo juźto przez policją miej­
ską w czasie właściwem uskutecznionem zosta­
ło, gdy wszakże dotychczas nikt dla zapisania 
się w kupiectwo do Rady mieyskiey Wileń­
skiej niejawił s ię , zatem taż Rada, udetermi- 
nowała leszcze raz ogłosić pomienioną Wolę 
Zwierzchności, przez niniejsze ogłoszenie na 
druku wydające się. Dnia i 5  junii 1825 roku.

Jan Buksza Prezydent.
Sekretarz Rady M. W. Józef Wojtkiewicz.

2. Michał Zaleski b. Podkomorzy pttu 
Rosienskiego Jeneralny Prokurator Massy Ra-

3 . O d M ińsk iego  G u b e rn ia ln eg o  R ząd u  o- 
g łasza się, iż  w  n iem  za  d łu g  należny  t u t e j s z e j  
Iz b ie  P o w s z e c h n e j O p ie k i , będzie się p rz ed a - 
w ać z p u b liczn eg o  ta rg u , dom  m u ro w a n y  m iń ­
skiego m ieszczan in a  żyda L e y b y  G o ld in a , po­
ło żo n y  w  m ieście  M ińsku  na K oy d an o w sk iey  u -  
licy , p rzy n o szący  rocznego  d o ch o d u  160 ru b li, 
a  dz iesięc io le tn i 1600 ru b . s re b r.; a za tćm  ży c zą ­
cy kup ić  ta k o w y  dom , zech cą  jaw ić  się do tego  
R z ą d u , na  te rm in y , licząc od p ierw szeg o  w y ­
d ru k o w an ia , k tó re  p o źn iey  w S a n k t-p e te r s b u r -  
sk ich  albo M osk iew sk ich  g aze tach  u czy n io n e  b ę ­
dzie, is z y  za  m iesiąc, 2gi w e d w a, a  3ci i o s ta ­
te cz n y  we 5  m iesiące . M aja i 8 a 5 ro k u , 

E x p e d y to r  S u łk o w sk i.
K o lle sk i S e k re ta rz  A n isim ow .

3 R ząd  O bw o d u  B ia ło sto ck ieg o  nin. jy szy m  
ogłasza , iż  w  sk u tek  N a y w y źey  u tw ie rd z o n e j  
O p in ii R ad y  P a ń s tw a , assy g n o w an e zo s ta ły  z 
kassy M o n a rsz e j sum m y, w  d o p e łn ien ie  d e p o ­
z y tó w , z n a jd u ją c y c h  się  w  w ied zy  b y łey  B ia­
ło s to c k ie j  P r u s k ie j  R e g e n c j i  i  p o d w ład n y ch  
jey  pow ia to w y ch  S ądów , z n a leżącem i p ro c en ­
tam i; z cz asu  te ra ź n ie js z e g o  bez za m itrę ź e n ia  
w y p łac an e  będą su m m y  d ep o z y ta ln e , o s ta tn im  
p o d zia łem  d n ia  20 g ru d n ia  1819 ro k u  zap ad ­
ły m , n a  rz ecz  rossyysk ich  p o d d an y ch  w y d z ie ­
lone , p ró c z  na leżn o śc i JO . X ięc ia  D om in ik a  
R a d z iw iłła  , k tó ra  o b ró co n a  będ z ie  n a  k o n to  
d łu g u  kassie  M o n a r s z e j  na  R ad z iw ille  liczą ­
cego się, i su m m y  do m assy k o n k u rs o w e j J W . 
H ra b i Ignacego  P o to ck ieg o  n a le ż ą c e j, k tó ra  do 
n as tąp ić  m ającego o b ra ch u n k u , zo staw ać  m a w  
w ied zy  g łó w n e j  kąssy . W sz y s tk ie  w ięc  dalsze  
osoby, do k tó ry c h  w m o w ie  będące d e p o z y ta ln e  
su m m y , naleźyć te ra z  mogą, s taw ilib y  się p rz ed  
Sąd G łó w n y  B ia ło sto ck i, z d o s ta teczn em i o n a ­
leżności sw ojey  dow odam i, do jak o w y c h  d o w o ­
dów  te  osoby, k tó re  zasiadającym  w  Sądzie G łó - 
w tiym  n ie  są zn an i p o w in n i do łączać osobne 
św iad ec tw a  m ie js c o w e j  zw ie rz c h n o śc i, iż  c n i  
is to tn ie  są c i, na im ię  k tó ry c h  d ep o zy ta ln e  su m - 
m y zap isan e  , lu b  też  ic h  p ra w n i sukcesso ro - 
w ie  z dow odam i ta k ie m i, o b o w iązan i s taw ić  s ię  
sam i, lu b  p rz ez  p ra w n ie  u m o co w an y ch  p len i­
p o ten tó w  p rz ez  n ich  naznaczonych , a  to  w  nie-' 
zw łócznym  czasie.

Sowietnik Kardynałowski.
L a tk o w sk i za S e k re ta rz a .

K urs w ileński na assygnaty od dnia 19 czerw ca 
rubel srebrny  5 rub. 71 k., ezer. zł. now y 11 r. qo k.. 
s ta ry  11 rub. 70 k ., im peryał З7 r . 10 kop.

ш



DODATEK DO GAZETY KURYEiiA LITEWSKIEGO N. 72.
H  ilno dnia  22 Czerwca v. #, 1825 Roku,

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
P o d łu g  N  а у  w y  i  e у  p o tw ie rd zo n e j O pinii 

R a d y  P aństw a , o uzyskaniu  n iedoim ek będących 
ha  m ają tkach  pojezuickich .

W ed le  Ukazu Jego  C esa r sk ie y  M ości, R zą­
dzący  Senat słuchali w niesionej p rzez  P. M ini­
s tra  Spraw iedliw ości kopii, N a y w y ż e y  po­
tw ie rd z o n e j Opinii R ady Państw a, w brzm ieniu 
ńastępującem : R ada Państw a na D epartam encie 
Ekonom ii Państw a i na Pow szechnem  Z ebraniu , 
ro zp a try w a ła  przełożenie Tgo D ep artam en tu  R zą­
dzącego Senatu, o niedoim kach, liczących  się na 
m ajątkach pojezuickich, p rzeznaczonych n a  rzecz 
U n iw ersy te tu  wileńskiego i zakładów  edukacyy- 
nych , w wydziale jego będących. N iedoim ek ty ch  
do dnia igo października 1821 r . ,  liczyło się do 
'±00 tysięcy  rub li srebr,, i były  M inister spraw  
duchow nych 1 narodowego ośw iecen ia,rozpatrzyw ­
szy postanow ienia, w ydane w  różnym  czasie dla 
zarządu funduszem  ed u k acy jn y m , znalazł, że kon- 
s ty tu cy ą  1776 roku  postanow iono: ażeby życzą­
cy kupić m ajątek  pojezuicki, zabezpieczył naby­
cie jego osobną kaucyą, odpowiadającą przynay- 
nińiey trzeciey  częśbi stimmy szacuhkow ey naby- 
tego m ajątku; w  zdarzeniu  zaś nieopłacenia ha 
term inie oęl tego m ajątku  procentów , w z iąć  go n a ­
przód w sekw estr, dla w y b ran ia  w spuinnionych 
procentów ; jeżeli zaś w łaściciel, za nadeyściem  
drugiego półrocza, nie uwolni m ajątku od seltwe- 
s tru , w takim  przypadku ogłosić go za w akujący 
i oddać we władanie drugiem u, a z oddanego przez 
pierw szego w łaściciela na ew ikcyą w łasnego je­
go m ajątku, zaspakajać s t ra ty ,  jeśli jakie m ajątek  
pojezuicki poniosły rów nież uzyskiw ać i nieclcim- 
kę. P ó źn ie j podług N a  у W y ż s z e g o  Ukazu 
21 grudnia 3807 roku, ew ikcya czyli osobne za­
bezpieczenie m ajątków  pojezuickich zniesioną zo­
stała , a za op łatę pow inien odpowiadać sam m a­
jątek . N ieopłaćaiący ak u ra t nie p rocen tów , ule­
gają surowości, p rzep isan e j o ty c h  m ajątkach w 
K o n s ty tu c j i  1775 roku. O d nastania tego U ka­
zu, niedoim ki w  dochodzie pojezuickim zaczęły 
jaw nie w zrastać , gdyż zdjęcie ew ikęyi, cżyli oso­
bnych zabezpieczeń m ajątków  pojezuickich, dało 
powód ich  w łaścicielom  pow iększać niedoimki w 
opłacie p rocen tów , należnych od nich za posiada­
n ie takow ych  dóbr, nie poddając ich inney oba­
wie, jak ty lko  pozbaw ienia się w ładania m ająt­
kiem , za k tó ry  w re śń e  nie wnosili oni fundusżo- 
wi edukacyjnem u ża d n e j sum m y, ale ty lko  op ła­
cali od niey procenta. Okoliczność ta  i w p rz y ­
szłości w ystaw ić może fundusz ed u k acy jn y  na w iel­
ką  ru inę . Dla tego M inister Spraw duchow nych i 
narodou/ego oświecenia,uważał,że przywiedzenie do 
pierw szego s tan u  praw ideł na posiadanie dóhr poje­
zu ick ich , okazuje się jedynym  środkiem do uniknie- 
nia na przyszłość grom adzenia się w dochodzie 
pojezuickim  niedoim ek; bo kiedy powód do tak o ­
wego Igrom adzenia się będzie p rzecięty , i kiedy 
niedoim ki bez zw łoki będą zyskiwane z należą­
cych do posiadaczy w łasnych ich m ajątków , na 
zabezpieczenie funduszowi edukacyjnem u d a ­
nych ; w tedy  pobor dochodu z m ajątków  poje­
zuickich p rz y jd z ie  do swojego porządku. Na 
skutek czego i p rzedstaw ia Rządzącem u Senato­

wi opiniją: jakie w  te y  rzeczy przedsięw ziąć środ­
ki? R ządzący Senat, potw ierdziw szy podane przez 
M inistra środki i naznaczyw szy te rm in  sześcio­
m iesięczny posiadaczom m ajątków  pojezuickich, 
ńa złożenie ew ikcyy, uprasza na to N а у w у ź- 
s z e g o Jego C esa r sk iey  M ości Ukazu. Radą
1 aństwa, nie zaprzeczając tem u, że powodem do 
zgrom adzenia się niedoim ek na dobrach, stano- 
w iących fundusze ed u k acy jn e  w ydziału edukacyy- 
nego U niw ersytetu  wileńskiego, było odstąpienie 
od 1807 roku tych praw ideł, jakie dla zabezpie­
czenia dochodu z ty ch  m ajątków były ustanow io­
ne za Rządu Polskiego, pow inna jednak pow ie­
dzieć, że przy i>ależytey pieczy U n iw ersy te tu , nie 
można byłoby dopuścić niedoimek do 4 00 ty s ię ­
cy rub li srebrnych , jeśliby zachow aną była z n ie- 
akuratnem i w opłacie surow ość, samym Ukazem
2 1 §ru d. 1807 roku przepisana; a zatem  nie mo­
że Rada P aństw a zgodzić się , żeby dla sam ey 
niedbałości ty ch , k tó rzy  obowiązani byli p o s trze ­
gać akuratności w  opłacie mi term in  procentów  
objawiać wcześnie ze strony R ządu, iż niepew ­
ne do uzyskania niedoimki, wykreślone zostaną 
z rachunku, jak podawał były M inister spraw  du­
chow nych i narodowego oświecenia w przedsta­
w ieniu  swojem do Fiządzącego Senatu. Na znie­
sienie niepewnych do uzyskania mejloimek , ,są 
w łaściw e prawa, k tó rych  należy trzym ać się; ale 
do tego c z a su , jak w yraźnie okazaną zostanie 
niepew ność jakieykolwiekbądź części niedoimki, 
R.ada Państw a uważa za rzecz  konieczną, użyć 
w szelk ie j surowości praw  do uzyskania naprzód 
z posiadaczów funduszu edukacy jnego  , a potem  
w  przypadku ich niem ożności, i z ty ch  osob al­
bo m iejsc, które dopuściły niedoim kę nad m iarę, 
K o n s ty tu c ją  1776 roku postanow ioną, nie sek- 
w estrow ały  i nie oddawały m ajątku we w łada­
nie drugiem u, stosownie do tey że K o n s ty tu c ji. 
Na skutek czego Rada Państw a sądzi: 1) W s z y ­
stk ich  possesorów m ajątków  pojezuickich zobo­
wiązać do złożenia w term inie sześcio-m iesięcz- 
ńym , licząc go od dnia o trzym ania w  guberniach 
zalecenia, ew ikcyy, odpowiednich p rz y n a jm n ie j 
trzec iey  części- szacunkow ej sum m y, posiadanych 
przez nich m ajątków  pojezuickich , ściśle na o- 
snowie K o n s ty tu c ji 1776 roku. 2) Po up łyn ię­
ciu  pomienionego term inu, od possesorów, k tó ­
rzy  nie złożą tak ich  ew ikcyy, odebrać m ajątki po- 
jezuickie, jako będące w ich posiadaniu bezżadne- 
go ze stro n y  ich dla funduszu edukacy jnego  za­
bezpieczenia, i przedać z publicznego ta rg u  tym  
k tó rzy  w iększą za nie oświadczą cenę, ze w z ię ­
ciem odkupującego ew ikcyi, odpow iedniej p rzy ­
n a jm n ie j  trzeciey  części sum m y,, jaka z licy ta­
c j i  Przy nim pozostanie. Z re sz tą  samo z siebie 
w ypada, źe nabyw ający m ajątek, sam ey sum m y, 
na mocy K o n s ty tu c ji і775Л оки  nie wnosi. Sum­
ma ta  liczy się na tym że m ajątku, a possesor obo­
w iązany tylko p łacić od niey, jak i dotąd było, 
po sześć procentów - 3) Possesorom  m ajątków  
pojezuickich, na k tó ry ch  zebrała się niedoimka 
oświadczyć, iżby oni takoż złożyli w term inie 
sześcio-m iesięcznym , licząc go od dnia o trzym a­
nia w guberniach zalecenia, osobne zabezpiecze­
nia д а  wolnych m ajątkach , na op łatę ty ch  nie-



doimek i narosłych od nich p e n , k tó re  za­
m ieniw szy wówczas na kap itał, z opłata cd niego 
po sześć procentów , rozterm inow ać w ypłatę te ­
go kap ita ła  na la t kilka częściam i, albo tez , je­
śli żądać będą, zostaw ić u nich na procencie, jak 
k ap ita ły  funduszowe. 4 ) Po upłynieniu porme- 
nionego term inu , od possesorow majątków pojezu- 
ickich, k tó rzy  nie złożą zabezpieczenia na opła­
tę  liczących się na n ich  niedoimek i pen, mają­
tk i  po jezuickie odebrać, i takim  sposobem, jak w 
punkcie iszym  powiedziano, przędąc z publiczne­
go ta rg u  ty m , k tó rzy  w iększą za nie oświadczą 
cenę z wzięciem od kupującego ewikcyi, odpo­
w ie dniey p rz y n a jm n ie j trzec iey  części summy, 
jaka z licy tacy i p rzy  nim  pozostanie. 5) Jeśli­
b y  w końcu nie było życzących nabydź te n  lub' 
in n y  m ajątek pojeznicki, w yprzedaw ać się m ają­
cy, w  takim  przypadku m ajątek ten  z publicz­
nego ta rg u  oddać w arendę na pew ną liczbę la t, 
z  w zięciem  również od dzierżaw cy arendownego 
dostateczney ew ikcyi. 6) Ponieważ podług K on- 
s ty tu cy i 1775 roku, żadne nieszczęście publicz­
ne i zad ra  przyczyna nie uw alnia possesorow 
dóbr pojezuickich od opłaty procentów  za te  m a­

ją tk i ,  a podług K o n sty tu c ji 179З ro k u , w szy st­
kie sum m y funduszu edukacyynego, zapisane i 
ulokowane na m ajątkach, mają bydź Uważane za 
pierw sze eWikcyonalne summy , źadney stracie 
nieuległe, p rzeto  z possesorow dóbr pojezuickich, 
k tó rzy  nie wmiosą albo nię zabezpieczą W term inie 
sześcio m iesięcznym  nagrom adzonych przez nich 
niedoim ek, uzyskać je podług w sze lk ie j su row o­
ści praw; a jeśli nieokaże się u  nich, ani własnego 
m ajątku , ani kapitałów  do nich należących, w te ­
dy uzyskiw ać z mieysc i osób, k tóre nie w ypeł­
n iły  praw ideł, K onśty tucyą 1776 roku ustano­
wionych: jak postępować z nieakuratnem i W o- 
płacie. Rada Państw a, zabezpieczając tym  spo­
sobem U niw ersy tetow i wileńskiemu odbieranie na- 
leżney jemu summy, nie może zamilczeć jeszcze 
o jedney okoliczności, k tó ra  przyszła jey w cza­
sie rozpatryw ania pomienionego przełożenia R zą­
dzącego Senatu. Z  tego okazuje się, że dla sp raw ­
dzenia .praW na posiadanie dóbr ed u k acy jn y ch , 
ustanow ione zostały  Ukazem  21 grudnia 1807 
roku  dwie Kommissye, i w liczbie obowiązków im 
przepisanych  polecono m iędzy innemi: ułożyć pro­
jekt względem urządzenia majątkowy w zarządze­
niu  U niw ersy te tu  będących i beneficjów  duchow ­
nych  nadanych U n iw ersy te to w i; ale żeby obo­
w iązek ten  w ypełniły  Kommissye w  przeciągu 
przeszłych lG stu la t, tego z przełożenia nie w i­
dać; a zatem  Rada Państw a wtiosi, że dochód z  
dóbr pojezuickich Zgoła się nie powiększył przez 
czas zaw iadyw ania niem i Zwierzchności eduka­
c y jn e j ,  a dopuszczenie ta k  w ielk ie j niedoimki, 
św iad czy , iż tak ie zaw iadyw anie zaledwie jest 
dostatecznem  do u trzym an ia  i daw niejszego do­
chodu w swoim stanie; obawiać się na\vet nale­
ży, żeby dla słabego dozoru uniw ersyteckiego, nie 
zniszczyli possesoroWie samych m ajątków i nie 
zm niejszy li z czasem środków U niw ersytetow i do 
u trzy m an ia  zakładów edukacy jnych . Dla zapo­
bieżenia te m u , Rada P aństw a nie poczytuje za 
rzecz zbyteczną polecić wspólnemu rozw ażeniu 
M in istra  Skarbu  i M inistra narodowego oświece­
nia, czy n iek o rzy s tn ie j będzie dla U niw ersy tetu :

o trzym yw ać te ra źn ie jszy  dochod z funduszu e - 
dukacyynego, od m ajątków  nieruchom ych co rok 
z  Podskarbstw a Państw a, a same m ajątki te, n l i ­
steczka i wsie oddać do M inisteryurn Skarbu , 
k tó re  i dochód z n»ch, jak i z dalszych skarbo­
w ych m ajątków  zbierany , p rzy łączać  już będzie 
do ogólnych dochodów' Państw a. N a oryginal­
n e j  Opinii w łasną Jego C esa rsKie y  M ości ręką, 
napisano tak: M a  bydź pod ług  tego . C arskie- 
Sieło. Dnia 17. lutego 182 5 roku. P rzy  tern  
słuchaną była przy łączona do tego spraw ka. 
R o z k a z a l i :  O powinnem  w ypełnieniu w yżey 
W ypisanej N a y w y ż e y  p o tw ie rd z o n e j Opinii 
R ady P ań s tw a , Rządom gubernialnym  i Izbom  
Skarbow ym  guberniy: w o ły ń s k ie j , podolskiej, 
k ijow skiej, w ileńsk ie j, g ro d z ień sk ie j, w iteb sk ie j, 
m ohilewskiey i m iń sk ie j, lm u  i 2mu oddzia łow i 
R ządu Obwodu Białostockiego , oraz PP. M ini­
strom  Skarbu i Narodowego- O św iecenia, zalecić 
przez U kazy, i rów nież p rzez Ukazy dla Wiado­
mości i wr potrzebnem  zdarzeniu w ypełnienia dać 
wiedzieć i dalszych guberniy Rządom  gubern ia l­
nym , Izbom  Skarbow ym , Podolskiemu i L itew ­
skiem u W ojennym  G u b e rn a to ro m , oraz W ite b ­
skiem u i M ohilewskienm Jenerał G ubernatorow i; 
& do N ajśw iętszego  R ządzącego Synodu i do, w szy ­
stk ich  D epartam entów  R ządzącego Senatu, p rz e ­
słać uwiadomienia. D nia i 3 maja i 8 a 5 roku. 
(Z  Ig o  D epartam entu ).

P r e n u m e r a t a .

Od dnia lgo nadchodzącego miesiąca H- 
pca odnawia się prenumerata na gazetę 
Kurycra Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczajna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7 ; bez przesyłania rub. sreb. 4 kop 5o. 
Prenumerata przyjmuje się: w  Wilnie w  
Expedycyi Gazet ney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcji teyże gazety; a 
w  innych miastach, we wszystkich Kanto­
rach, i Expedyeyach Pocztowych.

Prenumerata na Dziennik Wileński, 
który od Numeru 5go powiększony już zo­
stał trzema arkuszami, przeznaczonemi 
wyłącznie rzeczom rolnictwa, rękodzieł, 
rzemiosł, sztuk i L d. przyjmuje się w  
tychże miejscach. Cena zwyczajna: ro­
cznie z przesyłaniem pocztą rub. sreb. 8 , 
bez poczty rub. sr. 6 .

ІѴowe dzieła  polskie.
M endog K ió l L itew sk i, rom ans przez J. G. S, 

napisany.. W ilno  w drukarn i A. Marcinowskiego
1825 r . Cena kop. s r .............................................
Na Papierze l e p s z y m ........................... ...... . 'i , . , J J '

Sposób klassyfikowania gruntów . W  W iln ie  
w drukarn i A. M arcinowskiego 1820 roku. Lena
kop. 20. 41 . .

Pam iętn ik  o sile L u d zk ie j, czyli w ypadki z 
wielu doświadczeń, w ykonanych w celu oznaczenia 
ilości działania , jakiey ludzie mogą dostarczyć w 
czasie dzienney pracy, używ ając rozm aitym  sposo­
bem sił swoich. Napisany poirancuzku przez P. Gou- 
lomb. W W iln ie  w dru ttarn i A. M arcinowskiego 
i 825 roku. Cetia kop. 20.


